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g a z e t a  l w o w s k a
W  P i ą t e k  d n i a  6.  L i s t o p a d a  i  8 1 2 *

Wiadomości zagraniczne.

A n g i e l s k a  A m er yrk a  p ó ł n o c n a .

. G a z e ty  francuzkie umieści ły  z Q u e b e -  
następuiący ar tykuł  :

R o i k a i  j e n e r a l n y .

W g ł ó w n e y  k w a t e r z e  w  M o n t r e a l  
d,  3 1 .  S i e r p n i a  1812.

J\V. Gubernator  jeneralny i Do wo d zca  
^°yska donosi  woysku  pod  rozkazami  iego 
^^acemu i ca łey  publ iczności ,  iż w a żn y  u- 
c2e|d’ k ,ńry  G e n e r a ł e m  D e a r b u r n e ,  na* 
U ^ y m  D o w o d z c a  si iy  z b r o y n e y  Ziednoczo-  
yth S t a nó w  Ameryki  pó łn oc ne y  względem 

, tticzasowego zaprzestania k r o k ó w  nienr7v.'aciplct. - -
W

■.^tisowego zaprzestania k r o k ó w  nieprzy* 
"helskich roz poc zą ł  (O b a c zjó  JS. 86. Gazę- 
'  n a s z e j)  a przez kt ór y  s p o d z i e w a ł  się 

5*częśliwie i po przyjacielsku zagodzić  spory 
Między o b u d w o m a  kr a iami  w y n i k ł e ,  nie 
PrzZyd’zie do skutku.

Kapi tan P i n k n e y ,  Adjutant  Jenerała 
e a r b u r n e ,  p r z y b y ł  z  depeszami od na- 

^elnego W o d z a  w o y s k a  A m e r y k a ń s k i e g o ,  
b .°,re donoszą , iż Prez ydent  Z iednoczonych 
^dnocno - Am er ykańskich  Sta nó w nie uznał  
* ftecz słuszną ze zw o l i ć  na da lszy  ciąg o- 

D  ty tnszasowych  środków które JW.  Gu- 
j ęrnat-°r i Jenerał  D e a r b u r n e  p o c z y n i l i ,  i 

^  przeciągu czterech dni, rachuiąc  od tey 
ni ,  w  którey  to uwiadomienie do M o n -  

g €a l  do portów K i n g s t o n u  i do zaniku 
Vr * r. z e  S °  n a d e y d z i e , z a w i e s  z e n  i e 
j ° n ’ u s t a ć  p o w i n n o .  JW.  Gubernator  
%aera' ny nie może inaczey ,  iak  tylko ubole- 
cliPtc w y p° w ie d ze n  ermrozeymu ; lecz po- 

s°b ie  o r a z ,  iż  w sz y sc y  vpodd ani  Je- 
Vról. Mci  w  tey  pro wi nty  i 2 ukontento­

waniem d o w i e d z ą  s i ę ,  że u ż y ł  wszelkich w  
m o c y  swoiey  będących  śro dkó w dla pr ze­
szkodzenia temu /  a by  zaszłe między W .  
Brytani ią  i Am er yk ą  nięprzyiacielskie kroki  
daley  s i/  nie p o s u w a ł y ,  i aby  od tych  pro- 
win cy i  grożące im nieszczęścia w o y n y  o d ­
wróc one  by ły .  JW.  Gubernator om yl i ł  się 
w  swoiem oczek iwa ni u;  Rząd Amerykański  
pomimo oc zyw is tey  pew noś c i ,  że r o z k a z y  
gabinetowe są o d w o ł a n e ,  nie z e zw o l i ł  na 
d a l sz y  ciąg rozeymu, i  w y r aź ni e  d a ł  p o z n a ć ,  
iż oprócz piżeótriiotów uw a ża ny ch  przez na­
ród A m e r y k a ń s k i  za p o w ó d  do w o y n y ,  s ą  

ieszcze inne, na które się ón ża l i ;  nie p o d ­
pada więc żad ney  w a t p l i w o ś c i  , i i  ó w  
R z ą d ,  czy  t o  dla powiększenia  k r a i ó w  s w o ­
ich ,  czyl i  też dla szkodzenia W .  B r y t a n i i ,  
zdobyc ie  K a n a d y  ma w  celu.

Wpadnienie do w y żs ze y  K  a n a d y  , 
które zaraz  po w y po wi ed zen iu  wo y ny  n a ­
s tą pi ło ,  iest niezaprzeczonym d o w o d e m ,  iak  
bardzo Rząd Am erykański  na to zdarzenie 
b y ł  pr zy go to w an y m ,  i iak  bardzo sobie p o ­
chlebiał  zrobić tam ł a t w e  zdobycie z p o w o ­
du spodziewaney  słabości w ó y s k ,  które mia ł  
z w a l c z y ć ,  iako też z powodu rodzaiu  nieu- 
kontentowari ia, które wprzód  ieszcze \v mie­
szkańcach wzbu dzi ć  starał  się;  lecz zo sta ł  
ón przez połączone  us i łowania  regularnego 
w o y sk a ,  mdi cy i  i I n d y a h ó w  tey  p r o w i n c y i , 
w  oczekiwaniu  swoiem zawiedz ionym.  U- 
tracił ón iuż zamek w a r o w n y  D e t r o i t ,  
który w o y s k a  nasze z d o by ły .  Rząd  A  - 
m e r y k a ń s k i  poczuł  bez w a p i e n i a ' t ę  
Stratę , i w y p a d a  nam się spodziewać ,  
iż korzystać na we t  będzie z poddania  się 
D e t r o i t ,  a by  po wi ed z ie ć ,  iż m y  na terry- 
toriium iego napadli ,  i a b y  w z i ą ć  z tego p o ­
wód do zw oł a ni a  milicyi i do w y s ł a n i a  iey 
na granicę dla zapewnienia  sobie zd ob yc ia
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- K a h a d y .  W  takich  okol icznośc iach spra* 
j ' 'Wi l ie  naczelnemu D o w o d z c y  z b r o y n e y  s i ły  

v Ukontentowanie ta wia ra ,  i i  regularne woy-  
s k a ‘ i zosta iąca  pod rozkazami  iego mi licya,  
i a k o  też w s z y s c y  poddani  znayduiący  się w  
tey  części państwa  Jego Król .  Mci,  uniesieni 
uczuciem sp raw ie dl i we y  niechęci z powodu 
n a d z w y c z a y  nych przywłaszczeń nieprzy jac ie­
la,  o ka żą  się gotowemi do odparcia ze sta­
ł ą  o d w a g ą  każdego na pa du,  na k t ór y b y  się 
nieprzyiaciel  mógł  może ieszcze pokusić.

(Podpis:)  E d w a r d  B a y n e s ,  Ad- 
jutant  jcnerainy.

Gubernator  N o w  e y  S z k  o c y  i i na le­
ż ą c y c h  do niey  p o w i a t ó w ,  z powodu wypo-  
w le d z i a ne y  przez Ziednoczone Stany  W.  B r y ­
tanii  w o y n y ,  z a k a z a ł  przez od ez w ę  wy dan ą  
w  H a l i f a x  d. 16. Września wszystkim o- 
krętóm kupieckim i żeglarzom )przybrze- 
ż n y m  w y p ł y w a ć  z  portów i zatok teyże pro- 
wi n cy i .

H i s z p a n i i  a.

Monitor  z d. 9. Paźdz iernika  zawiera 
doniesienie od w o y s k a  zwanego Portugal- 
skiem, z  którego w i d a ć ,  źe d. 20. W rześnia ,  
ko rpus  z 2000 Hiszpanów [ z ł oż o ny ,  i pićr- 
wszą  straż w o y s k a  Angielskiego skladaiący,  na 
s tanowiska  f ra ncu zk ie y  brygady  Jenerała 
G a  u t  h i  e r  pod B r o d a n o s  uderzy ł;  lecz 
ta  brygada  po sun ąw szy  się naprzód krokiem 
sz t ur m ow ym ,  przymusi ła  n ieprzy iac ió ł  do 
ustępu,  o p a n o w a ła  wszystk ie ich s tanowiska,  
na których  się utrzymać  chcieli ,  odpar ła  ich 
aż  do V  i i 1 a E r a n c a , i 150 ludzi w  nie­
w o l ą  zabr a ła .  Uwolniono  przy  tern wielu 
f rancuzkich  i e ń c ć w ,  k tórych  Hiszpani  by li  
zabral i .

Dz ienniki  Angielskie za wi ćr a ią  l isty z 
L i z b o n y  d. 10. Września  pisane ,  i w ia do­
mości  o woysku  L o r d a  W e l l i n g t o n a ,  po­
dług których  południowe w o y s k o  francuzkie 
pociągnęło  na ó w c z a s  do G r e n a d y ,  gdzie 
bez ż a d ne y  przes zko dy  z g i ó w n e m  woyskiem, 
i w o y s k i e m  zw a n e m  Arragońskie po łączyć  
się mogło.  Za pew nian o  oraz,  że wspomnio-  
ne w o y s k o  nie ty l k o  iest l iczne,  l ecz  także 
we  wszystk ie  potrz eby  bardzo  dobrze opa­
trzone.  Naycelnieysi  Jenerałowie tegoż w o y ­
ska  są:  Y i l l a t e ,  C o n r o u x ,  L e v a l ,  R e y ,  
D r o u e t ,  L a l l e m a n t ^  M e u u i e r ,  M o c -  
q u e r i , i t. d.

. - , - , Trf jj ! £:
Podług  doniesień f rancuzkich z * 

c v i  pod d. 19. Września p o ł ą c z e n i e  * 
w o y s k a  południowego  z woyskiem z' 
Arragońskie w  istocie w ówczas  nastąp1 Jj

Angielsk-o - P o r t u g a l s k i e  w o y s k o  
w ó d zt w em  Jenerała H i l l  po 
3. Września  przez S e v i l ł ę  do K e y f l  1 
Lord W e l l i n g t o n ,  który przez jj ’ 
( C o r  U e s )  uznany  iest iuż za  n3cze ,,( 
W o d z a  woy.sk w Hiszpanii ,  .ozpisał  
ściach Hiszpanii  przez woy sko  swoie zalĵ ,, 
n a d z w y c z a y n y  podatek  2,000,000 re* 
pod tytułem pożyczki .

Ostatnie u rz ęd ow e doniesienia 
Lorda  -Weillingtona w z m ia n k o w a n e  łV^ r;; 
nikach Angie lskich,  pisane są d. 15- ' ręjj 
śnia z T o r ę u e m a l e  nad rzeką P i s 11 ^
( ze wschodu od P a l e ń  e y i  w Króle* 
L e o n s k i e m ) .  W o y s k o  francuzkie 1 J  
Pertugnlskiem, które otrzymało  posi łk1’ . i f 
na przec iwko w o y sk a  Angielskiego fl’1- 
V a l : I a d o l i d  i B u r g o s .

W o y s k o  Hiszpańskie Gal l i cyyskie i, ,1 
sie miało połączyć zAngie lsk iem,  zostai ,j 
sprawą Jenera*ła S a o  t.o c i i  d e  i pod **"  
chnićtn C a s t a n n o s a  dow ódz tw em .  J 
k ł o  się ciągnienie tegoż w o y s k a ,  lęCtJ  
dz ie wa no się, iż ono d. 14, Września f [ 
pod  P a 1 e a c y  ą. #̂1

Francuzkie  Ministeriium w o y n y ,  t* 
w M o n i t o r z e pod d. 13. Październik,j  • 
następuje : „ M a m y  urzędową wiadoi f0 J  
połączeniu się w o y s k a  środkowego  
dniowem w  Hiszpanii .  Po łąc zen ie  to (Cji 
piło d. 30. Września  za T a w e r r ą  w*”  J  
między  d y w i z y a m i  Jen: T r e  i 1 h a r d, ' U ' 1 

dnia strażą woyska  p o ł u d n i o w e g o , . 
Marsz:  S o u l t  dowodzi .  Te n  udał  się .jg!j 
iutrz z iazda  do A l b a r a t e ,  a zast^P 
w  T a w o r r a  Jen: Hr. E r l o n .  
W r z e sn ia ,  Xiążę D a l  m a  c y i był  
s w o i ą  w C a l a s p  a r a ,  i 'miał się za('1*e li 
do Króla Katol ickiego  w S a n  F e U P  
dącego.“

S y c y  l i i a. ()

Monitor  N e  a p o I i t a ń  s k i don°S|0 1’ 
następuie:  „ O k r o p n e  zdarzenie pvzcr3^ i)il 
nowo strachem nieszszęśl iwą Sy c y l n ' -e r  
g dy  Par lament  w P a l e  r m j e  posiedzcr^, * 
p r a w i a ł ,  w y sa d zo n y  został  w 
pobliskości  z w y c z a y n e y  sali o b r a d ,  
m i n y ,  czyl i  machiny  piekielney.  SztZ'.



tvło to wybuclmienie  z spośoiechu lub też 
z boiażni źle urządzone, i nie zrządzi ło  zadney  
Znaczney szkody.  Parlament pozostał  z gro - 
kadzony,  zbroyna  siła nadciągnęła z pośpie­
chem na mieysce tego w y b u c h n ie n i a ; obie­
cano nagrody za odkryc ie  s p r a w c y  o n e g o i ,  
'ednakże ws zy st k i e  śledzenia b y ł y  dotychczas 

s k u t e c z n e . “
Gazeta G e n u e ń s k a  donosi z S y c y l i i ,  

iz tamże d o t y c h c z a s ieszc-ze nie zuuią sp raw có w 
}v.Vsadzoney niedawno w powietrze mi ny;  
’ ednakże Xże Er.n c o został  w samym pałacu  
Króla F e r d y n a n d a  aresztowany.  K r ó l o w a  
K a r o l i n a  opuści n iezabawem S y cy l i i ę  , i 
Weźmie z sobą  K r ól ew ic a  L e o p o l d a ,  Xię- 
cići d e l  G e s s o  i M ar ki zo w ę S a n t o  M a r ­
co. Nie chciała  p r z y i ą ć  o fiarowanego sobie 
Angielskiego okrętu l ini iowego,  i postanowi ła 
°dprawić podróż na fregacie Syc y l i iańskiśy .  
Wszystkie w o y s k a  maią  b y d ź  z Sy cy l i i  do 
Hiszpanii przewiezione.

F  r a n c y  a.

. J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  pod d. 16. Paź-
‘y-iernika zawićra  wiadomości  o zdrowiu 
K r ó l a  R z y m s k i e g o ,  które nie mogą b y d ź  
'cpsze. Zdolności  iego za cz yn a ią  się wi d o ­
cznie rozwiiac.  Chodzi  ón iuż od nieiakiego 
czasu sam.

N.  Cesarz i' K ró l  na uczynione sobie 
przez Ministra spraw we wnętrznyc h  doniesie- 
llle, tudzież po przeyrzenin rapportów Rom- 
trossyt w y z n a c z o n y c h  do dochodzenia i prze- 
\v'ra,:' a  tay nyc h  środków lekarskich,  rozkaza ł  

^rokiem swoim d. 24. Sierp, w  S m o l e ń s k u  
, yoany m, ażeby Panu P r a d i e r  za ogl oszenie 
„ Ku iego p r z e c i w k o  p o d a g r z e -  summę 

ł rii,1k ó w  w y l i c z y ć  i d o z w o l i ć ,  a b y  
&î ze środek -w porozumieniu sie z aptekarza-  
u Satrł pr ze d a w a ł ,  i pod dozorem prawnie  
p ‘1anycn l ek arz y  i chirurgów sam a pl ik o w a ł ,  
j.ź *? b r a d i e r  donosi przy tey  okol iczności ,  

środek ten w r a z  z przepisem do u ży w a n i a  
pomieszkaniu sw oie m  w  Paryżu  

5 ą e ' N e U V e St .  E u s t a c h ę  Nro.  18,  Aa- 
 ̂ P° 25 f rank ów  przedaie.
, Karol  A l b  e r t  s ł a w n y  mechanik Pary zki  

y, p oshonalił  przenośne m ł y n y ,  wynalez ione  
żeń ° rtll8abi.  W e d łu g  nowego sposobu prze! 
t i iu^ J n^ ez ‘one8° 5 dziesięcioletni  chłopiec 
JV]k,n w godzinie umieć 30 funtów zboża.  
tie dcJV. t:e s;ł  lekkie,  i mogą bydź  przyczepio-  

k o ła , ^ p nia drzewowego  , a nawet  do

74;

lawetu dz ia łowego.  W i e lk ą  są pomocą dla 
w ó y s k ,  bo zastępują m ł y n y  wodne i wiatraki;  
które prawie zaw s ze  n iszczy  nieprzyiaciel  
uchodząc.  Przeszłego tyg odnia  posłano ztąd 
pocztą §00  takich m ł y n ó w  do W .  W o y s k a  
na po low yc h  wo za ch  g w a r d y i  Cesarskićy:  
ukończ y ł  ie P .  A l b e r t  w  dniach 31.

Donoszą  z A n t w e r p i i ,  iż Xżę P a d w y  
( A r r i g h i )  naczelny  D o w o d z c a  i jeneralny 
I n s p e k t o r  1 go powstania g w a r d y i  n a r o d o w śy ,  
odp raw ia ł  d, 8- Paźdz iernika w M e c h l i n i e  ■> 
popis brygady  Jener. L a  u r e n t ,  z ło żo ne y  
z J 5 t e y , ‘ 7 * w s z e y , 72 gi óy ,  73c ićy  i 74tey  
roty,  a d. 9go w A n t w e r p i i  popis b r y g a d y  
J e n ,  Su d e n ,  z ł o ż o n e y  z roty  4 t ć y ,  2otey,  
2 i w s z ć y  * 5 9 t ć y ; w y k o n a ł y  one n a y w ię ks ze  
ohroty z ró w ną  ł a tw o śc ią  i dokładnością iak 
■woyska liniiowe.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

W  pierwszym tygodniu P a ź d z i e rn i k a  
Przechodzi ły zno wu codziennie przez F r a n k ­
f u r t  w o y s k a  z F r a n c y i ,  dla u z u p e ł ­
nienia wielkiego w o y s k a .  —  Dnia i2go 
P a ź d z i e r n i k a  nadesz ło  pr/ez M a  g d e - 
b i r r g  i H a l l e  do F r a n k f ó r t u  250 
Szwedzkich  żo łn ierzy ,  k tóry ch  poym ano w  
S t r a l z u o d z i e .  W y ż s i  i niżsi Ófi icerowie 
stanęli u mieszczan na kwatćrach,  a prostych 
w uieżdzalni pomieszczono.  Pan P e y r o n ,  
b y ł y  D o w o d z c a  S t r a l z u n d u ,  i Pu łk o wn ik  
S i l v e n s k ó l d ,  pr zyb yl i  vve d w a  dni póź- 
niey do F r a n k f ó r t u ,  i udaia  się r ów ni e  
do F  r a  n c y  i.

X i ę s t w o W a r s z a w s k i e .
Z  Warszawy d. 31.  Października. —  Dnia  

24. b. m. nadciągnął  tu pułk piechoty  Fran-  
cuzkiey  z n a d  m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o ,  a  
dnia 2Ógo p r z y b y ł y  tu bat.aliion w e l i t ó w  
gwardyi  W ł o s k i e y ,  ki lka  batal i  ionów Fran- 
cuzkich i d wa  batai i iony Wiirtzburgskie.  
Nadciągające tu w o y s k a  po k i l k o d n i o w y m  
spoczynku udaią sie d a l e y  do mieyse swoiego 
przeznaczenia.

Ziechali  do tey stolicy J W W .  Jenerało­
wie d y w iz y i  Francuzcy  D u r u t t e  i B o u r -  
s i e r ,  i Jen. br y ga dy  D e v e a u x .

Ciągle t u  p r z y b y w a i ą  w o y s k a  Francuzkie 
i sprzymierzoue rozmaitey  broni , i więcey  
ich ieszcze spodzie wa my  się. W  tych  dniach 
napełnia ły  całe miasto.  Nadesz ła  tu także 
część w o z ó w  z przenośnemi mły nam i  nowego
A  2
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foba ciyc a rty k u ł Francy a) wy na la z ku .  W o y s k a  
wspomnione w y r u s z y ł y  iuz ztad w  części na 
dalsze swe przeznaczenie W  c a ły m  prze- 
chodzie sw o i m  z a c h o w a ł y  iak nayściśleyszą 
k a rn o ś ć ,  a dowod zc y  ich zjednali  sobie Wszę­
dzie wdzięczność mieszkańców.

D e pa rU me ot a  N a d  * B u m e  zupełnie 
• bę dą  wolne od napaści  nieprzyiaciela , gdyż 
podł ug  doniesień od Ces.  Król.  posi łkowego  
.korpusu Xiążęc ia  Fe ldmarsza łka  S cii w a r -  
z e u b e r g a  , orzez ćw iśż e  w o y s k o  znacznie 
w z m o c n i o n e g o ,  Moskale spiesznie za  B u g  
uchodzą .  O dd zi a ły  lekkićy  i a z d y  wys ł ano  
z a  mcmi  dla uw ażania  dalszych  Ich ob ro­
t ó w .

7  a k c t s s ó w  do K o n fe d er a c j i  j enerąlney 
K ról es tw a  Polskiego,  które R a d a  oneyże d o ­
tychczas ieszcze odbiera , ogłoszonym zo.stał 
przez dziennik Konfederac j i  pomiędzy  jnne- 
zni akces JW. Kaz imierza  R z e w u s k i e g o ,  
Pisarza Polnego  Li tewskiego  , crderów Pol* 
skicl i  K a w a l e r a ,  podpisany w W a r s z a w i e  
d. 22. Września,  tudzież akces JW .  Hrabiego 
Antoniego L a  u c k o r o ń s k i  e g o  podpisany w 
W  (edni . 11  d. 1. Sierpnia.

T e a t r  W  o  y  n y .

Listy  z W i l n a  pod d. 12. Paźdz iernika 
z^wieraią  te wia do m oś ć ,  iż b y ł y  Pose ł  przy 
D w o r z e  Ross yys ki m Hrabia L a  u r i s t o n  
udał  się byt  do g ł ó w n e y  kwat ery  rossyyskie-  
go naczelnego Woi iz z  Xięcia K u t u z o w a ,  
gdz ie  go pr zy ią ł  na forpocztach X i ę  W o ł  
k o ń s k o y ,  jeneralny Adjutant Imperatora,  a 
potem w z i ą w s z y  go z sobą  do własnego  p o ­
jazdu,  do g ł ó w n e y  za p r o w a d z i ł  k w a t er y .  O 
powodzie  i zamiarze tego poselstwa,  pano­
w a ł a  naygłębsza t.aiemnica.

Bo zw yc ię zk i em  odzyskaniu przez Pru-  ̂
saków miasta M i i a w y  w  Kur landyi  (nbaezyc 
zV. 8ó G a zety  nasztiy), wysz-fo tamże z druku 
nastepuiace obwieszczenie :

. .Ob wi esz czo ny  d. 29. Września  przez 
Jen. Moskiewskiego E s s e n a  Okaz,  s tano wią ­
cy  rząd K u r l a n d z k i , znosi się ninieyszem , a 
natomiast  Cesarsko - Fra nc uzk ą  ustawą prze­
pisany rząd ?. należacecm do niego niższemi 
wła dza mi  wpr ow adz a  się teraz. Uwiadoiniam 
wreszcie pomienione w ł a d z e ,  iż od nich żą­
d a m,  pod użyciem s i ły  w o y s k o w e y ,  ażeby 
swoie urzędowanie  znowu r oz po cz ę ł y ;  ina­
c z e j  pr zym uszonym będę za każdą przerwę 
interessow pociągnąć ie do odpo wie dz i  , i

odd tć  pod sad w c le n ny .“  —  Da n w 
w i e  d. 2. Paźdz iern ika  1812.

t Pfi|S
(Podpisano:)  Y o r c k ,  Królewsku-

Jen. p iechoty,  d w od ząc y  [>'■  ̂
w e m  woyskietn Pruskićm vv 1 'ĵ  
korpus ie wielkiego wo yska ,  do' 
t w a  Marsza lka  Xięcia T a r e o

Ga zeta  Petersburgska pod d. 28. Li 
(9. Wrześniay umieści ła następując/
Xięcia K u t u z o w a ,  pisany trzema 
przed b i t w ą  pod B o r o d j n e m :  J

W  g ł ó w n e y  Kw a te r ze  pou- 
B o r o d y n e m  d. 25' 
pnia (4 - Września) .  ^

Stano wis ko ,  k tóre  pode wsią  ł W ^ J 1 
n e m  , o 12 wdorst przed IVTj£) z a y B L  
o br a ł em ,  iest iedno z nay lepszych , *a 
równinach  znaleśdź można.  Będę się st„: 
umocnić szańcami l e w y  bok,  k t ór y  
s łabszą częścią,  Zyczśćby** w y p a d a ł c y j '  
nieprzyjaciel  uderzył  na nas w  tćm j itł , 
s ku;  i.-źliby zaś ón uznał  ie za  niocn^jd'  
gościńcach wio dąc yc h  do M o s k w y  d l  
br oty ,  na ó w cz as  zay m ę stanowisko 
z a y s k i e t n ,  gdzie te ws zys tk ie  jó°3̂ )  
z se ba  się s tykają .  Muszę tu przydać 11 ^  
iz nieprzyjaciel  iest od Dieiakieg0 
nad zw ycz ayn ie  o s t ro ż ny m ,  a kiedy yiiiC 
iakie poruszenie na p r z ó d ,  zdaie- się 
ie z boiaźnią.  Xiażę K u d a  s z e w ,  
w c zo ra y  z 20oma Koza ka mi  jwystałeWr ^  
musi ł  ca łą  iazde M ars za lka  D a v o U ^ £l)iJ 
Króla  N e a p o l i t a ń s k i e g o  do s!<ĵ orpilJ 
przez ki lka godzin na Koniach.  -7  ifi1’1;
Jenerała M i ło ra d ow ic za  p o łą cz y ł  Z sk,c 
dnia wczorayszego .  Zb ro yna  sifa u1 ,*id' 1 
w s k a  p rzy bę d z ie  iutro do M o *
Jenerał  - Porucznik K on  o w  n i c z y D, 1 
t c i az  ty lną  strażą. W  tym K o r p u s ie * ^ ^  
nieprzyiaciela t rzyma na w o d z y ,  nic v 
nie zaszło.  p e t cf j

D od ate k  do N. 72go G a z e t y  
b n r g s k i e y  z P iątku  d. 6 . ( i S j  ^0aiei\ 
1812,  zawiera  następujące urzędowe 1 
nie pod d. 27. S ierp nia *^ .  W r z e ś n i a )  /) 

Dnia  17. (29.) Sierpnia u -wieef. \  -i 
b y ł  do g łó w n e y  k w a t e r y  w G a r e łV ^  
m i s z o  X i ą ź ę  R u t u z ó w  inianovvany^t|2̂  
Jego Imperatorską Mość  na czelny ̂  -ltił 0 
wszy stk ic h  wóy^k rossyyskich.



Połączone pierwsze i drugie w o y s k o ,  
c°faiace się i W i a z m y  do G ż a c k a  z■ tęy 
Przyczynv , że Jen. B a r k l a y  d e  T o l l i  me 
psądzil ow ego stanow iska za dobre do Pr G ' ‘ 
ie.tia b itw y .  X iążę K u  t u z ó w  postanow i!
Ze sw oiey strony d op ó ty  nie w y d a w a ć  b i t w y .  
Póki nie o trzym a p o s i łk ó w  sp od ziew an yc h  
■* M o s k w y  i K a ł u g i .  W o y s k o  nasze przez 
^lizanie sio, do źródeł s w y c h  z a s i łk o w y c h  
"zinacniało sie nieustannie, gdy  tym czasem  
^ °ys k o  fran cuzk ie  oddalało  się od sw oic  , 
a tak postepuiąc na przód  coraz b a rd z ie y  się 
°słabiało. ^Taki to plan uznano za n a yzd ol-  
nieyszy do w y r ó w n a n ia  p rzew ad ze  l i c z b y , 
którą s p ra w iły  n iep rzyjacie lo w i niezmierne 
posiłki, dane w  m oc iego ze  w szystk ich  
kraiów stałego lądu. PLm ó w  k ie ro w an y  i 
Wykonany przez Xięcia K u  t u z ó w  a  sp ra w ił  
Wkrótce w ielki oraz świetny w y p a d e k .  ê -

tw o rz ą c im  le w e  ^

ta od
g r a  t l o n a  tw orzące®  « . j

t a ,  która dla tw a rd e y  b v ła  0d
czoną b y d ź  nic m o g ła ,  broniona b y ł  
4-tćy godziny z  połud nia  a ź  do n o c y ;  została  
ona  z d o b y t ą ,  lecz 2/nsa d y w iz y a  m aiąca  
r o z k az  u t r z y m a n i a  oneyże  m ia ła  i ą  zn o w u  
po c z t e r ) ' , k r o ć  w  sw.ey m ocy,  i dopiero ią  w  
n o c y  opuściła. T e g o ż  dnia popisa ła  się 
s z c z e g ó l n i e y '  d y w iz y a  2ga K iry s s i ie ró w  w  

kilku  świetnych a ta k a c h ,  k t ó r y c h  skutkiem
było  zdobycie  8- dział.

Dzień '25, S ierpnia (6. W rześnia)  zszedł 
 utarczkach.

na
N
pra

Dzień 25, Sierpnia   _y
sam ych m ało  co zn aczących  utarczkach
m w ia c ie l  obrócił  g łó w n ą  siłę  sw o ią  nr

 U n i W ę 7 V  S w  o  i €
a s a a> ^ »  -----
i e p r z y i a c i e l  obróc i ł  g ł ó w n ą  sitę sw o i ą

praw e skrzydło  n a s z e , za s ło n iw s z y  sw oi
bateryami .  Nacze lny  W ó d z ,  k t ór y  w pr z óu
przewidział, iż  le w e  s k rzyd ło  iego będzie głó- 

-*-1... n.r>r7vnił następujące

'vkroice wieitti uraz s w ic m j  w y  

?*cze przed przj^byciem s w o i e m  do w o y s k a  , 
kazał Xiazę w o ysk u  o d w od ow em u , zostaiące- 
hiu p o d ‘ rozkazam i Jen. M i ł  o r a  d o  w i c z a  , 
bulzież m ilicyi Gubernii M o s k  i e w s k i  e y  , 
ó^dącey pod w odza Jenerała-Porucznika M ar- 
ft° t v a ,  p ociągnąć ku M o z a y s k o w i .  Wieś 
, t t f o d y n  o 12 wiorst przed miastem le- nia 
^Ca, została  obran ą za  p u n k t ,  na k tó r y m  n f "  

thciano o czek iw ać  nieprzyjaciela .  Posad a W  
tyle w s i ,  b y ła  z praw ego boku i w  sam ym  
Środku dosyć m ocna, i g łęb okim  strumieniem 

le w y  zaś b o k  p r z y ty k a ją c y  do^osłoniona 
'vsi S e

,  . . . .  j  — -- r  •/ - . -
m e n ó w k i ,  nie o b ie c y w a ł  podobnych 
; r.Kevśdź h v ło  d a w n y m

“  ̂  ̂  ̂ ** -7  --- - ~,'V/ ----- r j
górzyści. M ożn a  go o beyśd ź b y ło  d a w n y m  
k f no l e n s k i m  gościńcem w io d ą c y m  do M o- 

a y s k a .  D la  zaradzenia  w ię c  złem u ternu 
Położeniu , k a z a ł  W ó d z  naczelny um ocnić to 
tnrz7d ło .  R o zk a z a ł  na le w y m  boku vi’si Se-  
tbe i ló .vvki k i lk a ,  przed sam ą zaś w s ią ,  w o- 

 ̂ egł°ści półtora w ystrza łu  d z ia ło w e g o  iedną 
Płożyć redutę. Reduta ta  u w a ża n ą  b y ła  

tną dla sieb ie , to iest t a k , iż b y  n aw e t w 
^ ty p a d k u  utracenia o n e y ż e ,  nie zro b iła  nay* 
R» « 4y  różn icy  w s y s te m a c ie  o b ro n n y m , 
tt szczególniey  p rzezn aczon ą  b y ł a  do 
R y m a n ia  nieprzyjaciela  przez czas nieiakiś 
(,o°ddaleniu. — ' Zaled w ie  m ieysca  te urno- 

 ̂ v)an0 , aź oto nieprzyjaciel  p o k a z a ł  się iuż 
‘ 24.Sierpnia (15. W rześnia)  i r o z k a z a ł  prze* 

strażom sw oim  u d e rz y ć  prosto na re- 
trzed wśia założona. —  R o zp o c z ą ł  on

1‘t;m 
Out 
ha

■* v* Ł| m  O V * ią s* v i  v  j/ - — —
\  przed w śią  założoną. — • R o z p o c z ą ł  ón

beriactętszą w a lk ę  nayp-ićrwćy z  ty ln ą  strażą,
, )uąca — 1" ' L  “ ; ’  . r  ... n ; c y v  u a .
Rtora 
t^ała

W C J  L.C L  V v a i ł V ^  U d  y  p i u i  VY 4  *

pod* roż kam i  Jen. K o n o w  n i c z  y n a , 
na sw oią  posadę dostać się uSt  °'  

> późuiey  zaś z w o y s k i e m  Jenerała a

przewiuŁi . . . ,—  o
w n ym  punktem a t a k u ,  p o c z y n ił  następujące 
roz p o rz ąd ze n ia : K o rp u s y  2gi, ą ty ,  6t.y', 7 m y.  
t w o r z y ły  dw ie  liniie p ie c h o ty , za  któremi 
stanęły  w szystkie  k o rp u s y  la z d y .  K o rp u s  
la z d y  g w a rd y i  sta ł  w  o d w o d z ie ,  m ięd zy  
środkiem w o y s k a  a lew em  skrzydłem  o n e g o ż ; 
k tóre  prócz tego przez korpus 3C1 zasłonio* 
nem było .  D la  tern większego zabezpiecze- 

obrony słabego punktu o w e y  p osad y  , 
p o sta w ion y  b y ł  za k r z a k a m i ,  na sam ym  
końcu lewegp s k rz y d ła  Jenerał - Porucznik 
T u c z k ó w  z korpusem ^cim i iedną częścią 
m ilicy i  M o s k  i e  w  s k  i e y  na zasadzce, m aiąe 
rozkaz działania  na d aw n y m  gościńcu S u i o -  - 
l e ń s k i m  przeciw  lewemu sk rzyd łu  F r a n ­
c u z ó w  i w s a in y m  ty le  o n y c h ż e  , g d y  będą 
nacierać, i starać się o b e y ś d ź  le w e  skrzj'd ło  
nasze. G ra n a d y  ero w ie  Hrabiego W o r o n c o .  
w  a bronili w a ł ó w  zą b k o w a tyc h  ( w ła ś c iw y
rodzay o k o p ó w ;  r e d a  n s).

P r z y b y  w s zy  X iąźę  l i  u t u z ó  w  na te
posady zg rom ad ził  natychm iast J en era łów  i 
m .ał m ow ę do w o y s k a .  P rz y w ita n o  go 
z  olcrzykami n a z yw sze g o  z a p a łu .  W o y s k o  
przeięte św iętością  s p r a w y ,  k tórey  bronić 

t m ia ło ,  w y n u r z y ło  uczucia sw oie ,  sp raw uiące  
, natychm iast przeczucie o cz yn ac h  pełnych 
I c i iw a ły ,  k tórych  św iad kiem  byT dzień 2óty  
. Sierpnia ( 7 .  W rześnia).  O  godzin ie  4  z rana 

korzystając n ieprzyiaciel  z gęstey  m gły ,  ru ­
sz y ł  przeciw lew em u s k r z y d ło w i ; b itw a  s ta ła  
się w k ró tc e  p o w s z e c h n ą ,  i t r w a ła  aż do 
nocy, N a y g łó w n ie y s z e  1 nayusilu ieysze  d z ia ­
łan ia  b y t y  na lewem  naszem skrzydle. A t a k  
do w a łó w  zą b k o w a tyc h  przy puszczono z nad- 
z w y c z a y n ą  z a p a lc z y w o ś c ią ,  Obrona ich  b yta  
dzielna. Z bezprzykładrtem  roziątrzemem



broniono tych  warowni  od godziny  7 z rana 
do to iey .  Jenerał-Major Hrabia W o r o n c o w 
ud e rz yw sz y  bagnetem na n ieprzyjacie la ,  ra­
nio ny  został  w tey k r w a w e j  po ty cz ce ;  wkró ­
tce po nim spotkało toż samo Xięcia R a -  
g r a t i o n a ,  D e w o d z c ę  drugiego w o y s k a .  P o ­
mimo tego, wszystkie uderzenia nieprzyiaciel- 
sk iey iazdy i p iechoty  na lewe skrzydło  
naszey  posady  by ły  be zs ku te cz ne ,  i zostały 
z taka stratą odparte,  iż nieprzyjaciel  pr zym u­
sz o ny m  b y ł  w  wieczór  opuścić r.ę trochę 
ziemi , którą b y ł  rano pozyskał .  Podobnież 
uderzenia na środek w o y s k a  nie m ia ł y  po- 
inyślnieyszego skutku. Nieprzyjaciel  na  w s z y ­
stkich punktach odparty,  co fną ł  się z nadey- 
ściem n o c y ,  a  my zosta l i ś my  panami po- 
boiowiska.  Nazaiutrz  z rana wys ła no  vr 
pogoń za  nieprzyjacielem Jen, P ł a t o w a ,  
k tóry  o 12 wiors t  od wsi  B o r o d y n a  do­
pa dł  t y ln ey  iego straży.*)

O io z  te są wiadomości  z a w a r te  w pier­
ws zy m  doniesieniu z po la  b i t w y  przysłanem.  
Strata n ieprzyiaciela  w  z a b i t y c h , ranionych 
i p o y m a n y c h , iest niezmierna. P omięd zy  
ostatniemi ,  zn ayd uie  się Jenerał  B r yg a dy  Bo -  
n a m i .  N a s za  strata oprócz d w ó c h  w y z ź y  
pomienionych  J e n e r a ł ó w , bardzo nam iest 
d o t k l ' w ą ;  m iędzy  ranionemi  znayd uią  s ię:  
Jenerałowie P o r u c z n i c y :  T u c z k ó w ,  Xiąż^ 
G o r c z a k ó w  i R o n o W n i c z y n ,  tudziez 
Jenera łowie  M aj o ro w ie  B a c h m e t i e w  iszy  
i 2 g i , i Jen. K r e t ó w .

W  tym pamiętnym dniu podług św iad e­
c t w a  X ęcia K u t u z o w a ,  p r z e w y ż s z y ł y  się 
w o y s k a  w męstwie;  Xżę ten nie może dosyć 
odd ać  sprawiedli  wości o d w a d z e  mi l icy i  
S m o l e ' ’ s k i ć y  i M o s k i e w s k i ć y ,

Porów nać to z wiadomościami zawartem i 10 
Ikrach j 6ty m , jjm y rn  i  y&mym G azety na­
szey  , tudzież z bulletyrum  18tym wielkiego  
woyska  z M oz ay s ka  (umieszczonym w Ikrze 
8tzgim Gazety naszey), gdzie głów na kwatćra 

fra n cu zka  t izeciego dnia po tey bitwie znay- 
dowala się , w skutku k l órey woysko f  i oncuzkie  
w eszło po siedmiu dniach do M o s k w y .

eiH
Jenerał  • Porucznik  Hrabia 1 -e M0>s t e i n  donosi  Jego Imperatorsktej -

S o k o l i c z k i * )  pod d. 1. (13.) v̂ '‘
co następu.e:

W s z y s t k o  idzie dobrze w  korpusie nr

p o w i e r zo n y m ;  stoię z w o j s k i e m  xavs’szf cjdI h
szcze na  J. iwnśm mieyscu,  a niepr*/
sprawuie  się spok ojn ie ,  nie przeds'ęb'erj .
cz eg o ,  c ć r p i  w i etk i niedostatek żywnos^1' -  . >v

z b ie g ó w  i furażerów.  Co się tycze M a<
wiele ma chorych.  Codzień przyproW3^ !

n a ’ d a ,  z o s t a w i ł  ón około  10000 PruS‘ ^
i P o l a k ó w  pod D ii n a b u r g i e m,
wy ruszy ł  z całem pozo sta łem wo ysk
P ~ ~  /I  l.. J., : «    _E s o r o s  ( leży połud nio wo  na gościńcu  ̂

n a b u r g a  do W i l n a ) ;  dokąd się za:i^ci>|s i ę

śc iwie  obróci ł  nie w i em y  dotąd z pew uc|
ril5SSpo d zió wa ć  się iednakże n a l e ż y ,  iz - ,„j" 

dla z łączenia  się z S a s a m i , naprzec ie 
sku Jen. T o r m a s o w a / 4

cjRo ssyys kie  bul le t yny ,  k tóre  d o p i ć r o -■> 
Re d a kc yi  tey  G a z e ty  druko wan e  aadcsZ' 
z roscyyskiego przełożone zostały.

W  g ł ó w n ć y  kw at er ze  w e  |^slnJ 
taszewce  d .  30. W r z e ś n i a  

Pa źd z i ern ik a)  1812.

^Woysko  stoi w ię ce y  iuż iak ty^z‘ ŷiii 
pobljskości  ws i  T  a  r u t y  n a na
brzegu rzćki  N a r y ,  gdzie zostaiąc
k o y n o ś c i ,  n o w y c h  sił  nabićra

i‘ber!v
*  K

pełniaią  się przez p r z y b y w a i ą c e  o< 
żo łn ierzy ,  które t wo rzy  w różnych C 
iach Jenerał  p iechoty X i ą i ę  Ł  a b a n 
s t o w s k o y .  W  oboz ie  ć w i c z ą  się no'v ^ « 
ciężni w  broni,  pa ła i ąc y  żądzą mierzeń.1

r fl1̂i  *• * - ł t
nieprzyjacielem. Konie iaz dy  naszej

D a l s z y  dodatek do po w y żs zó y  G a z e t y  
P  e t e r s  b u r g s k  i ć y  zawiera  następujące d o ­
niesienie Jenerała-Porucznika Hrabiego W i t t -  
g e n s t e i n a ;

podostatklem furażu,  śtoią ko ło  d o b r ć ^  
dy i widocznie  staią się dzielnieyszer,1oCj\'! 
rządzenia względem żyw no śc i  tak s 3 ,P tbf 
nione,  iż w o y s k u  w’cale na niczem 1,1 gtf’
w a ,  a nayceluieysze cJo niego w ich
ścince pokryte  są t ransportami p rz/
cemi z Gubernii  nąyba rdz iey  g  zb o zê ^ i> ‘

oi a c y c h i  i blisko w o y s k a  leżących.   ̂
nic po wr ac aią  do w o y s k a  w y z d r o w i s

    _ ^poł° ,
*) -Leży ona o milę więcey na północ od . Je

iak  B ie lc ie  z kad ostatni rappąrt
nerala  , um ieszczony w JSrzc 
naszdy, byt datowany.

80 ty-tn



hanó'15 1 ko!9 !.erze- Ci zaś,  k tórzy  na polu ko nieprzyiacielowi.  Czyni  się podług mo- 
■' zasłabli  lub ranieni zosta l i ,  a teraz zności  z a d os y ć  prośbom czcigodnych tyc h  

oby 11 ł,|‘z B.óssyi u krewnych swoich  i współ-  wieśniaków i p r a w d z i w y c h  synów o y c z y z n y .  
poiaor ■ ‘ Ł? aa r “ ’ * s*?.» otrzymuią  ws ze l ka  i daią im się szable,  pistolety i ładunki .  Na  
1 oc' matek ,  żon ek,  braci  wie lu mieyscach o b u w i ą z u ią  się przysięgą.
którvUl  sP°d z .ewać  się mogą.  N i e ł a d ,  w  do swoiey  po v;szechney obrony,  tak  że ostrą 
'■iczenPacI^niepr?,y 1 acie 1, nie doz wa la  mu na ten przypadek  postanowi l i  karę, g d y b j

 k tóry  z a:~t' ~' '1’ 1 ‘ 1 L :~J —
p o z b a w i o n y m  drugiego
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-------    pokazał V ię"niestałym , iub iedea’' *cxego przedsiębrać przeciw naszey potęc ze, y odradzał. . ...
f ^ z  oddalenie* się od granic pozbaw ionym  drugiego Wszech(nocnego, która sprawiedli* 
postał wszystkich zasiłko w ych  źró d e ł, opa- K«K‘ w in ow aycę k a rze , dotknęła
R w a n ie  w potrzeby w óysk przychodzi mu w ego b . na9Łego nieprzyiac.ela. W łaśnie
c.0r9z trud niej, a ieńcy zapew niała iednogło* teraz cte/K
S f *  ^  woiSko*ichńJ v w apevv? a- 11  jfd n o g io*  teraz ciężko’ naszego ,.iepr^ri

ch ° c i a i  w  o v c 2vź n L S!ęk 0t!, ’ -m,S* C°  t r z y m a l i ś m y  wiadomość
s* : J ł  1 ’ ’ y  lc^ tedzą w ię c ey  An g l i cy  zadaw sz y  Francuzón

w  *».ji Ł_ywi się KonsKiem mię* co otrzymaliśmy w n u u m u a t ,  iż  Hiszpani  i 
w o y c z y ź n ie  ich iedzą w i ę c e y  Ang l icy  zadaw sz y  Francuzom kl ęsk ę ,  za i ę l i : 
eba. —  N a y b a r d z i e y  zaś cier- M a d r y t ;  tak więc  nasi wszędz ie  pokonani  
irzyiaeielskiev artvlprvi  i ia*rW- . niszczeia w  navodłee levszveh

*ak chleba
PH k

5 ^ ^ “  ii iszczę
A ł a  w  nni.rrh.a^i,  __ ,z, ¥  zniszczoną zo- okol icach Europy  w  ty

fc i t   “  -
niszczcią w  nay odl eg l ey sz yc k

  ̂y
■‘«ta w potyczkach , osobliwie zaś w bitwie
,°ia 26. Sierpnia (7. W rześnia), pamiętnej

rossyyskiego oręża; pozostałe pułki ia-
*dy cierpią n ayw ięk szy  niedostatek fu rażu ,

Oniewsż utn-n’' " '  -Pon 4 j  » ivuun La ICł*
iew aż w o ysk o  nieprzyiacielskie opasane 

■*st ze wszech stron przez nasze podiazdow e 
. °jpusy, które mu wszelki zw iązek przery­

j ą .  Nieprzyiaciel iest co do furażu tak 0- 
^ oiczon ym  , i i  furażerowie iego inaczey 
^chodzić nie m ogą, iak pod mocną zasło- 

którćy podiazdowe korpusy nasze za-
<ci*® ^ — - łjj - się aaią we znaki. Mocne oddziały 

h PSf e st° ‘^ **a gościńcach: M o z a y s k i m ,
daią  w e  znaki.

- :ą ł»a gośc ińcach:  
f c t e r s b u r g s k i m ,  K o ł o m n s k i f f l  i S e r *  
“ U c - h o w s k i m ;  a r zad ko  kiedy tak i  dzień 
ftzemi ia,  w k t ó r y m b y  300 i w ię ce y  nie 
chvvyt0no ieńców.  Chłopi  nawet  ze za- 

ws ió  wj  i ę u i v w .  ^iitcpi na.w£
okolicy teatru w oyn y lezących, w yrządzała 

âywiększą szkodę nieprzy lacielo
) W 1 . u  os-6  v '* 'j; ŁJits^piŁ.y 1,

Uałn‘e > którzy zaw sze ceiuią w szystkie inne
w m iłości i przyw iązaniu  do tronu

ty 0 eg° M onarchy, staraią się i teraż znie-
la ua.Wloną' gorliw ością zgubić nieprzy iacie-

° ry spokoyność o yczyzn y  ich zakłuca,
v,u°P.1 pałaiąc m iłością ku swoim  ziomkom 

iaićŁ sie e««-; —  - '
.. »ouą, a nieraz

-wtaićL niektóre sąsiedzkie wsie l u d z i  na
z górzach i w ieżach , którzy skoro ty lk o
u'5ł ą n ieprzyiaciela, natychm iast na g vva_
ę, f^aią. Na taki znak zgrom adzają sl(i

0r” ’ecą z w ściekłością na nieprzy iaciela
piecwey z p o la  w alk i odchodzą, p ° 1

nie odniosą. Zabiiaią  oni mnostwo
»ci-ół, a poym anych do w oyska  przy*

Codzień przychodzi  ki lku

 u ^ u .    r j  -■/ mże cz as ie ,  w
którym się w  granice Rossyi  wc isnę l i ,  gdzie 
może z n a y d ą  grób w e w n ą t rz  naszey  oy-  
czyzi iy.

W g ł ó w n e y  kw at ćr ze  w L i t a s z e w -  
c e  dnia 8. ( 2 0 . )  Paź dz ierni ­
ka  1812.

Dnia 6. ( s 8 . )  Październik^ w y r u s z y ł *  
w o y s k o  zs tan ow isk a  swoiego,  a Oprawę s k r z y ­
dło iego pod w o d zą  Jenerała i a z d y  Barona  
B e u i n g s e n a  uderzyło pode wsią  T a r u -  
t y n e i n  na 5otysięczny nieprzyiacielski  ko r­
pus Króla  N e a p o l i t a ń s k i e g o  stoiący nad 
rzeką  Czermszuą,  następuiącym sposobem:  

leszcze przed świ tem wo y sk o  2go, ^go i 
4go korpusu piechoty z iOma pułkami  lekkiey 
i a z d y  staticły w zupełnym porządku i c ich o­
ści na naznaczonych  sobie nue yscach,  gdy  
tymczasem reszta w o y sk a  sz ła  na przód g o ­
ścińcem za ich poruszeniem. Ze św. tem i 
po przebyciu przedzielaiącego nas od nie- 
przyiaciela lasu,  uderzyl i  K o za cy  znayduią-  
cy się w  tyle le weg o  skrzydła  nieprzyiaciel .  
skiego, pod wo d zą  Jenerała -A dj u ta nt a  Hra­
biego O r ł  o w  a - D  en i s s o w  a na nieprzy-. .  —  owuun ziomKom, Dieg« o n o w a  • u e m  s s o  w a  na nieprzy-

staWl‘aia‘ S1f  sami pomiędzy  s o b a ,  a nieraz iaciela,  a w y ż  wspomione  korpusy  piechoty 
V zoń a iektóre sąsiedzkie m ‘ .  lnrl,; r ,a t A r ł v  tak  P i v d i m » n , p  n ,  K = ,

k
U

Qie

«
■i^%dzaia

^tiey
re

j - ’ ’  U Qy- ^  , ł v «*« i»*uvu u u

C ,’Sc * a a  b  * ^  *Z n a & H c "i P r o ś b ą ,  a b y  im d y ą  f^roia N e a p o l i t a ń s k i e g o ,  sz tandar 
‘ 1011 i tadunki  na obronę przeciw-  . hon oro wy  pierwszego pułku k i r ys s i ie r ów , 38

—  ,  1 -------r — j  t  w v
natarły tak g w a ł t o w ni e  na niego, iż bez t rzy ­
mania się długo przedsięwzią ł  odwrót,  k tóry  
się wkrótce  w  ucieczkę zamienił .  Lekkie  
w o y sk a  nasze z ar t y leryą ,  z o s ta w s zy  wznio-  
cnione piechotą i i az d ą , ' ś c i g a ł y  ustepuiącego 
w n a y w i ę k s z y m  nieładz e nieprzyiaciela  az 
za wieś W  o r o n ó w. Strata iego w dniu t y m  
wynosi  2500 w zabi tych i 2000 i e ń c ó w ,  do 
czego także Jenerał  I . e r i  d o w o d z ą c y  gwar-  
d y ą  Króla N e a p o l i t a ń s k i e g o ,  sztahdai

"iń"  IA*'"'' *iivM>«.
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dział ,  40 w o z ó w  ammu.nicyynych i wszystk ie z oddziałami lekkich W oy sk  na gosC’ '
k

nł »’ Pr,
bagaże  należą^ między  które.ni sa także  ba-  P e t e r s b u r g s k
gaże Król a  Neapoli tańskiego ,  Ki lku Jenera- W ł o d z i m i r s k
ł ó w  nieprzyjacielskich,  k tórych  nazwiska  nie ciągu ostatnich trzech niedziel  do 50 -1‘
są nam ieszcze wiado me ,  zabi to lub raniono,  w y c h  i w y ż s z y c h  Off icerów , tudzi«* i
^  t  H a I- i  n  no>> n  n iO  n l - i o n  A n i  n  r. U  ■'< . .  5 . J  r t1! 1 A n  i  >-> i  . ,  T \T .1 t?'Z Q 11 c i ^Strata nasza  nie przenosi 300 w z a b i t y c h  i PodofFicerów i żo łnierzy.  —  Nasza oa 
p o y m a n y c h  , lecz bo lesną  iest przez śmierć stkich drogach rozsypana r u c h a w k a ,  ^
wa leczneg o  i szanownego  iTenerala Potuczni- r ów n i e  ze znaczną  korz yśc ią .  Skutkiem 
ka B a g g a w u t a ,  k tór y  z samego początku usi łowa; '  iest zupełne prawie ogołocęflJe w
„  ^  D l  U  .. U  _ .J ________ 1___* - _______________: ____ • .  i  . t  * * -   !  _  „  • 1 _  _  a .  * : :  C . .  ~  i 6 Z   ̂ .potyćzki  obchodząc  bok nieprzyjacielski ,  po- przyiaciela  z żyw nośc i  i f u r a ż u , tudz if*,^,
legł  ugodzony ku lą  dz ia łow ą.  Dnia  7. skła- s two  cod^ennie przypr ow adz any ch
d a ł y  wszystkie ko rpu sy  zp ow od u  tego nad Kapi tan Arty lery i  F i i g n e r ,  k tóry  się j 
niaprzy iacielem odniesionego z w y c ię s t w a  , w a g ą  sw oią  po pi sa ł ,  przepędzał  yker;\ i vof 
dziękczynne m o d ł y ,  -r- Nacze lny  W ó d z  Feld- różnemi  postaciami  ca łe  nocy  międz.V $ 
marsza łek Xiążę K u t u z o w ,  b y ł  z  wieloma skietn nieprzy iacielskirn i przednią st;ra,z ‘ ,eł

laki  woy sko  j ż y w i a  , s łużyć  może także i dobornym w o y sk ó m  nie.prcyiacielsk 
t o ,  iż st rzelcy 20go pułku strzeleckiego, któ-  wet  w t y l e i p o  bokach onychże wielką ,p
r z y  się w  bi twie przy lociu pułkach kozac-  dę przez z a c h w y t y w a n i e mnó stw a  p
kich z n a y d o w a i i ,  r o z s y p a w s z y  się po oko- niszczenie z a p a s ó w  gdziekolwiek bądź 1 J
pach,  śp ie waią c  szli do ataku.  —  Jeneralny nych,  i przez odbieranie sk ar bó w  vrZlV li
A djutant Baron W i n z i  n g e r  o d e, który  się z naszych cerkwi  bezbożnie zra bo wa ny c ' n

J I t
x « x x k x x x x x x x x x x , :a' x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x -o <x x » x x x x x x x x x x ^ >! 

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 25 Października do 3.  Listopada. iS1*

C z u s p o ­
strzeżen ia Barom etr.

Ciepłomierz W iigocio j Kierunek W ia- 
Reaum ura. m ierz. I trów.

29
W sch.Słońc. j 27, j i , 7 ' -  j A 7.
2 .pupołud.- j 28 , o,  o.  -f 7,  7.
i q.  w nocy | 28, t,  o.  | f  4,  9.

95 , 
93 , 
92,

3 -
7 -
9

Po. W , średni 
Po. IV. mocny 
P o. IV. mocny

O d m ia C  
pow ieW ^y?

pochm . - ~deSi' 
pochmurne
pochm urno ■

! Ij IVsch. Słońc. | 
30 2. po połud. | 

, 10.  w nocy.

28,  1,  4 - |  t  3 , 7 -
23, 1, i i - j  t  3 , 4 -
28, 2,  9. | t  o,  5.

92, 
8 Cr, 9 -

9-
1.

Po. IV. mocny 
Po. IV. średni 
Po. W. mocny

pochmurno• 
pochmurno.
geste chtnurf^

1t • j Wsch. Słońc. 28,  3 , o- -  0,  j . 83 , 4 - i  'o. W . średni iasno.
31 [2. po p o łu d . 28,  3,  3- t  2, 7. 73 , 2. Po. W . mocny iasno.

1 11 0 w nocy 28, 3,  >0. —  0,  6. 80, 5. Po. W. mocny iasno.

WsciTi Słońc. 
2. po połud. 
1O. w nocy

28 , 4 , 3 • I ~  2,
-28,  4 , 9 • j  t  3 ,

v28, 5 , 3 - I —  o,

6.
5 -

72,
58 ,
77 ,

80 .
3 3 -
8.5

Po. IV. średni 
Po, IV. śi edni 
Po, IV. średni

lasno. 
iasno. 

1 iasno.

j| Wsch. Słone. 28, 5,  7.
2 il 2. po połud. 28, 5 , 8.

il 1 o w nocy | 28, 5,  11.
1 o, 
’ 3 ,

5 -
3 -
3 '

I 85,
i 64 , 

81,

47 -
76.
19.

Po. IV. slaby  
Po. IV. słaby  
Po. IV. cichy

iasn. śrzotl, 
iasno.
iasno. _

ii Wsch. Słońc. 28, 5, *■ / —  5 , 3 - 8 5 , 47- Po. W .słuhY  1
8 «2. pó połud. 28 , 4 , 0. j f  4. 5 3 , i°- Po. Po, W . słaby  j

|i 10. w nocy 2.8, 2, 2. | f o ,  2. 04 , 7 ° Po. Po. IV. słaby j

iasn. sr z ort.


